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W I A D O M O Ś C I  l i A j N D L O  V\ E.

-  G dańska  d n ia  20  t f rrzcón!a.

O d  13 w rześn i a  b a r d z o  m a ł o  p r z y w ie z i on o  zboża  
z  P o l s k i  i i p ru sk ic h  p r o w i n c j i ;  g r u d z i ą ż c y  s p e k u .  
l a nc i ,  dos tawi l i  t u  n a k o n i e c  część s t a ry ch  zapasów,  
k t ó r e  t r z y m a l i  p r z e z  ca łe  p rawie  l ato  ; ich d o s ta w y  
i  Pa n a  P .  z p o d  W ł o c ł a w k a ,  k t ó r y  190 ł .  p sz en icy  
p r z y s ł a l ,  t e  b y ł y  g ł ó w n e  pa r t j e .  Z Gru d z ią ża  
n iechc iano  z r a z u  s p r ze d aw ać  tanie ' j ,  jak po  300 f i . ,  
ale w b r a k u  nadz ie i  p o d sk o c ze n ia  ce ny  s p r z e d a n o  
p o  270 f l . — O p r ó c z  220 ł a sz t ó w  pszen ic y  i 22 ł a s z t  
jęczmien ia  P.  P .  n i e m a  wcale więcej  zboża nad  
b r ze g am i  Łwisl’y . — Z H o la n d j i  donoszą:  że cena ży ta  
p o d sk oc zy ła  i z te j  za pe w ne  p r z y c z y n y  k u p o w a n o  i 
j e szcze  k u p u ją  tu  je na w y w ó z  pó 163 £1., a na 
k o n s u m p c ję  po  162 do 173 4. — Za owies p ł a c ą  już  
p o  6 8  f. na k o n s u m p c j ę ;  na  w y w ó z  ju ż  go  nie  k u ­
pują,- gdyż  dowóz  do An gl j i  d o s z e d ł  już  swego k r e ­
su.  —- Drzew o o k r ą g ł e  i be lk i  r o z k o p u j ą  spieSznie 
t y m  bardz iej  iż n i e ró w n ie  n inie j  t ego  r o k u  n iż  w 
d a w ni e j s z yc h  la tach ich do s taw iono .

O d  14 do 20 W rz eśn ia  s p r z e d a n o  na  tu te j s z y m  t a r ­
g u  zboża  polskiego t  ,
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D n i a  1 7 — 3* I. ży ta  123 fun t .  po 163 41.; — 2 |  ł ;  
p s z e n ic y  131 Cr n t . -po  274 41.;— 3 ł .  p sz .  132 fu h t .  pó  
261 11.;— 7 i  ł .  p. 132 4. po 25141.;— 4|; ł .  psz. 133 Fun t. pó 
256 fl., —  D n ia  18— I l i - ł .  psz .  132 f u n t  po  24‘2|- fl—  
U f  I. psz.  133 4unt .  po 218 fl.— O p r ó c z  t ego s p r z e ­
d a n o  z r ę k i  1.90 ł .  psz .  133 4. P a n a  P.  z pod W ł o c ł a ­
wka po 270 fl.— 55 ł .  psz.  z p r o w in c j  p r us k i e j  od 239 
do 27S fl.

O d  dnia 12 dó 1 S W r z e ś n i a  1827 p r z e p r o w a d z a l i  
p r z e  T o r u ń  pl  odo  w po l s k ic h  na s tę p u ją cy  sz y p ro w ie :  
B i r n b a u m  323 b e l e k ,  200 desek  i 1000 cetri. s u r o ­
w eg o  p o p i o ł u .  D u m m e r t  7,906 p ia t  c y n k u  do P e t e r s ­
b u r g a ;  Bur t l i t z  I i  ł a sz t ó w  p s z en ic y ;  Ch a in  272 sz tu k  
d r ze w a  o k r ą g ł e g o ;  F i i i s t e n b e r g  1250 b e l ek ;  Żi.b lo dow i  
ski 4877 sz tu k  d rze wa  o k r ą g ł e g o ;  Ja wo rs k i  12 łasz.  
pszenicy)  G r z a n k o w s k i  11 łaszLów pszerl iey;  F r i t z  
7 i  kóp desek sosn ow yc h ;  Klei  m a n  70 be lek  i 300 
k u p  że rdzi ,  W e i n s l o c h  531 belek i 240 kó p  że r dz i ,  
l o 9  k le p e k  dę b o w y c h  i 83 desek;  K ó u t z i g e r  657 

belek  i 2 k o p y  desek;  Klei st  3944 p ia t  c y n k u  dó 
P e t e r s b u r g a  ; L e w a n d o w sk i  598 sz tu k  d r z e w a  o k r ą ­
g ł e g o  i 16 sążni  d rze wa  Opałowego;

—  iv  A  Pi Ś Z A  w  J .  —  

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
D o  IP o j sk a  Polskiego-.

W  K w a te rz e  g ł ó w n e j  w W a r s z a w i e  dn ia  W r z g ;  
śnia 1827.

Za  N a j w y ż s z y m  Roz k az em .
P o s t ę p u j ą  na P o d p o r u c z n i k ó w :

<v S zk o le  a p p l ik a c y jn e j .
U cz n io w ie  t ejże s z k o ły :  F r a n c i s z e k  Ledóe bo wsk i  

z p r z e n a c z e n i e m  do p u ł k u  6 2  p i e ch o ty  l in iowej ;  K o n ­
r a d  B o r c h a r d ,  z p rzeznac ze n iem do  p u ł k u  2 -  p iecho­
t y  l injowej ;  h rab ia  T o m a s z  P o to c k i ,  z p r z e z n a c z e ­
n i e m  d© ba t t e r j i  1 l e kk ie j  a r ly l e r j i  k o n n e j ;  K a je tan

W ol sk i  i h rab ia  L e o n  Rz<5 wtiski ,  obii ż p rżeż i i aćze t  
n i e m  do ba t e r j i  2  l ekk ie j  a r ty l l e r j i  konne j ;  A l e x a n ­
d e r  Paszkowsk i ,  z p rz e z n a c z e n ie m  do kómp ón j i  4 l e k ­
kiej  a r ty l e r j i  pieszej ;  Bazy l i  K lećżeńsk i ,  z p r z e z n a t  
czen iem do b a t a l j o h u  sa p e r ó w ;  K o n s ta n ty  N y n k o -  
wski ,  z p r z e z n a c z e n i e m  do p u ł k u  32  s t r ze lców pie;  
szych;  Jó ze f  M ań k o w s k i ,  z p r ze zn ac ze n ie m  do p u ł k  li 
2 2  p i e c h o ty  l in jowej ,

N a c z e l n y  W ó d z  
( podp, i sa n o ) K O N  S T A  N TY.

W: X .  R.
Zgodno z oryginałem p. o. Szefa Sztabu głównego;

J e n e r a ł  B r y g a d y .  S iem ią tkowsk i :
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( A r ty k u ł  nadesłany)
Gazety  zagraniczne c/głosiły co nas tępu je :
■<( Professul* uktronomji w Monachium , Dr .  Grui t -

h u is e n ,  doszedł  t e g o ,  ze dążenie na  dó ł  w ciałach 
rncliofnycli bardzo się zmienia ,  t ak  d a le ce ,  ze ta 
silą okazuje się wraz jako odwraca lna  i skupia lna.  
F a c tu m  t o ,  i  p rzez  I l i ighensa o d k r y t a  ex cen t rycy -  
-tacja ś rodkowego p u n k tu  w r u c h u ,  d a ł y  namienio- 
n e m u  professorowi ppwód do odkryc ia  wielu w sp ó ł ­
działających p rzyczyn  obracania  się od osi s ł o ń c a ,  
p la n e t  i właściwych osi x i ę ż y c a ,  co wraz z innemi 
w nralem czasowem piśmie n i ebaw em  okaże i f izy­
cznie i matematycznie  dowiedzie,  o cze'm te raz  ty lk o  
dla p ie rwszeństwa po kr o tc e  namienia.  »

Mając przed sobą wyciągi  u r zędowe  z ak t ,  widzi­
m y  się obowiązani  d o n ie ś ć ,  z e w  podaniach swoich,  
zgłaszając  się o Z e g a r  as t ronomi czny  swojego w y ­
n a l a z k u ,  L eo n  Kuhmjewski do Kommissji  rządowe'} 
W .  R. i O. P . , po dwakroć  już w p o d o b n y m  za- 
wodzie i na tej  same'j niwie poszukiwań przez siebie 
czyn iony ch  zawiadomi ł ,  a to naprzód  w r .  1825 pod 
dniem 10 M a r c a ,  nas tępnie w r ,  1S‘26 pod  dniem 2 
Sie rpnia .

Nie  wie my  wprawdzie jak obadwa badacze swoje 
dos trzeżenia r ozw in ą ;  to jes t :  czy p r z y c z y n y  z je­
dnego  będą czerpane  ź ró d ła  l u b  czyli  tez skutk i  b ę ­
dą po do bne  sobie ? T o  jednak  widz imy się obowią­
zani nadm ie n ić ,  iż Kuhajewski  p r z y  k o ńcu  1825 r . , 
n a p i s a ł  .o b sz e rn y  p r o g r a m ,  w k tó ry m  w y ł o ż y ł  po ­
rzą de k  mających się wydać prac  jego. P r o g r a m  ten 
udz ie la ł  do czytania n ie k tó r y m  professorom i wielu 
Osobom u c z o n y m ,  z k tór ego  dowiadujemy się.- i ż ? 
CZyniąC poszukiwania od la t  p rzesz ło  20, zas tana­
w ia ł  się nad  fenomenami  biegów ciał .  W  tern r o z ­
po zn aw an iu  spędz ił  la t  k i lka  i o d k r y ł  w nich zasadę 
p ierw o tn ą  czyli  elem entarną  do ocenienia tychże  b i e ­
gów i k tó rą  pr zy  pomocy na jprost szego r a c h u n k u  z 
wszelką ścisłością w y d o b y ł :

1. N iedos t r zegane  dotąd  własności i  pra w a  feno- 
me nów  gł ó w n y c h ,  k tóre  rozdziela na  dwa oddzielne 
r z ę d y ;  to jest :  pozorne  i rzeczyw iste  czyli  axiom alne .

2. O d k r y ł  3 fenomena w ypadkow e  i ich p ra w a  , 
k t ó r e  uchodzi ły  do tąd  c a łk ie m  dost rzegaczów b a ­
czności ; i z tych dwa do s t rz eg ł  w b i egu  c iał  n ie­
bieskich;, ostatnie zaś w ziem skich.

wy d o b y tą  teorją  przeszedł  Kuhajewski  do p r a ­
k t y k i ,  i już  W ro ku  1818,  j ednego  z tych  fenome­
nów praw a  us i ł ow a ł  naśladować w zastosowaniu do 
p ra k ty c z n e g o  onych  w y k ł a d u  w ma ch in ach ,  z k t ó ­
rych o t r zym ał  fakta ca łkiem nowe dla n a u k  tego ro-  
dzaju.

Zaś p o d ł u g  po rz ądku jaki  zapowiada  p r o g r a m ,  
au to r  zamierza sobie ogłosić napr zód  fenomena po- 

" p rzednie .  Tak i  jest zbiór  us i łowań Kuhajewskiego,  
ile nam dotąd jest wiadomo.

Owoż da ty  wyż wymien ione  dow odz ą ,  iż myś l  do 
Czynienia poszukiwań na tej samej niwie,  przez K u ­
hajewskiego  dawniej powzię tą  zos tała.  Wsz akże  nie 
Zamierzamy sobie byna jmnie j  czynić  jakiego zaprze-  
czenia zapowiedz ianym spos trzeżeniom JP.  Grui thui -  
sena , i owsżem u w ażam y :  że ,  czyli  Zgłębione od­
krycia  przeZ obudwóch badaczów będą róż ne ,  czyli  
też je d n a k o w e ,  zawsze to będzie z korzyśc ią  dla n a u k  
i z ch lubą  dla u m y s ł u  l u dzki ego ,  jeżeli us i łowania  
rżeczońe  szczęśliwie doprowadzone  zostaną.

z R a d o m ia  dnia  20 W rześnia .
( W y ją te k  z Listu,)

Jak i n n e  miasta  w ojewódzkie,  wzorem stolicy nie- 
ty lk o  się przyozdabiają,  ale i w pożyteczne  bogacą

zak łady ,  tak podobnież miasto R adom  nie daje s i f  
z tego względu wyprzedzać  in nym .  Nie  jest tu b y ­
najmniej  zamiarem moim, wyliczać wszystkie pom y­
ślne zmiany,  jakie w przejeździe p r z e z  miasto R a d o m  
za ję ły mnie i zdziwiły ; ale pomi nąć  nie mogę  n o ­
wego z ak ła du  Ł a zien ek , k t ó r y  śmiało możnaby p o ­
stawić obok zakładów tego rodzaju w stolicy u r z ą ­
dzonych.  W a n n y  miedziane,  us łu ga  spieszna,  woda 
czysta,  por ządek ,  s łowem wszystko w nich znajdzie 
czego ty lko  po łaz ienakach  p o rządn yc h  wymagać  
można .  Mieszkańcy Radomia po win ni by  się starać,  
aby  właściciel  t ak  pożytecznego  ale kosz townego 
zakła du ,  na  s tra ty  nie b y ł  wystawiony .

z  K ielc d. 19 W rześnia .
O d  miesiąca przesz ło  zabawia się w mieście Kie l ­

cach to wa rzys tw o ar tystów dr am ma ty czny ch  pod  
dy rekc ją  JP an a  Brzez ińsk iego .— Nie wchodząc w r o ­
zb iór  każdej  sztuki z o s o b n a ,  podać ty lk o  wypada 
ogólne  uyvagi , jakie w grze  tychże  ak to rów spo­
strzegać się dają.

Ża łować  wielce p o t r z e b a ,  iż całe  towarzys two o- 
prócz  dwóch osób nie zna ś p ie w u ,  ani posiada s to­
sownych papierów mu zycznych .  S tąd  często s ly-  
*zeć można  na  tea trze n iezgodne  g ło sy  z m u z y ­
k ą ,  rażące ucho i powtarzanie różnych  śp iewek 
na  jednę nótę.  Życzyć  więc na leży ,  aby d y re k to r -  
jat  pos ta ra ł  się o właściwe papiery ,  a tak un ik ni e  
mozolne j p r a c y  poddawania te x tu  pod m u z y k ę ;  a 
publ iczność  przykre' j  monotonj i .

Nie  zajmuje się gorliwie towarzys two dob ore m 
s z t u k ,  k t ó r e  na  scenę wprowadza .  Największą li­
czbę wystawia t łómaczony ch  z f r a n c u z k ie g o , mię­
dzy k t ó rem i  wiele jest  n i e g o d n y c h ,  i żby się n a  sce­
n ie  okaza ły .  C h a r a k te r y  ich bowiem nie mogą  się 
do naszego n a ro d u  zas tosować ,  lecz: j edynie  F r a n ­
cuzów interessują.  G d y  wielu naszych p isarzy n ie  
skąpi  czasu i p r acy ,  że by  scenę ojczystą u l e p s z y ć ;  
w y p a d a ł o b y  dy re k to ro w i  postarać  się o więcej sz tuk  
o r y g i n a l n y c h ,  i t a kow e  częście'j n iż  dotąd na tea­
t rze  wystawiać.

Co się tycz y  g r y  każdego a r ty s ty  z o s o b n a :
P . B rzeziński dobrze  ro le  swoje odda je ,  un ik ać  

m u  ty lk o  czasem wypada zan ie dbani a ,  a w śpiewach 
lepiej  stosować się do muzyki .  }

P . W ąsow icz  w rolach t rag icznych  prze jmuje  się 
r z e c z ą ,  i one z uczuciem i deklamacją oddaje.

G r a  P a n i M ajew skiej jest  świetną , zadowoln ia jącą  
publ iczność ;  czasem j 'ednak wpada  w przysadę.

P . Rejm ers  g ra jący  zwyk le  role zakochany ch ,  n i e  
zawsze miarkuje swój z a p a ł ,  ala ma stosowne u ło ż e ­
n i e . — Głos  jego w śpiewach czasem nieprzy jemne  
wrażenie  sprawuje.  Mając atoli na  uwadze  wiek 
mło dy ,  wnosić w y p a d a ,  iż p r z y  ciągłej  p r acy  b y ć  
może dob ry m  artystą .

P anna  Salam onow icz  ł ą cząca  znajomość śpiewu 
czystość g łosu  zdatnośc ią ;  nie odpowiada  żądaniui  
W  grze  jej widać m a ło  s k ł a d u ;  ruc h  niepewny-, 
często nieśmiałość i b r a k  czucia.  Rzucając wzro ­
k iem po pa r te rze ,  zapomina się że jest  na t e a t r z e ,  
i n ie  raz obdarza  nas uś m ie chem ,  gdy  właśnie p r z e ­
ciwne uczucie wzbudzić jej potrzeba.

P . F rołow icz  w rolach  komicznych wiele okazuje 
zdatności.  — Życzeniem jest  aby nie ustawał  w swym 
zawodzie,  i większej p r zyk ła da ł  p i l no śc i ,  szcze­
gólniej  w uczeniu się na pamięć;  w czern jak się zda­
je doznaje jakowej przeszkody.

Dn ia  16 września wystawiona b y ła  po raz  p ie r ­
wszy w mieście Kielcach dram a l i ryczna  Prec joza.
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O de gr ani e  tej sztuki by ło  w ogólności starowile i 
dosyć  zaspokajające;  wyjąwszy  m u z y k ę ,  w której  
p rzez  rozmaitą  lataninę wielce pok rzyw dzo no a u to ­
ra .  Wym aga  się jednak,  aby  n iek tóre  osoby lepiej 
się prze ję ły swoją ro lą .

P P :  F rołow icz  w roli  D o n  Pe d ra  i F  ej mers w roi  
Alonza  zasłużyl i  na pochwałę .— W Pann ie  S a lom ono . 
wicz w roli Prec jozy wymaga się większego cz u c ia ,  
mocy,  p rzytomnośc i i myślenia  raczej o swojej sztu.  
ce, niż o rzeczach n ie pot rzebnych .

R O S S I A
z Petersburga dnia  11 W rześnia  n . s.

Rozkazem dziennym z d. 26 sierpnia  r aczy ł  !N. Pan  
uwoln ić  jenerała p iechoty hr.  T a t y s z c z e w a  od 
obowiązków minis t ra  wojny w sku tk u  podanej  przez 
n iego  proź by  o dymissję z powodu słabości zd r o ­
wia. Obowiązki  te powierzone zosta ły  tymczasowo 
aż do nowego rozkazu  jene ra łowi  adjutantowi  hr .  
C z e r n i s z e w o w i .
—  Xiąże  Borys  C z e t w e r t y ń s k i ,  b y ł y  p u łk  ow- 
n ik  pierwszego p u łk u  jazdy  kozackiej  s i ły  z br o j ­
ne j  moskiewskiej  w r.  1812, wynies iony  zos ta ł  na 
s topień  rzeczywistego r a d c y  s tanu i miano wany  k o ­
n iuszym.
—  N.  Pan  potwierdz i ł  uchwa łę  rady  minis t rów, p o ­
d ł u g  której  cz łonbk  h o n o ro w y  Kommisśj i  w o ł y ń ­
skiej funduszów szk o ln yc h ,  Kaz imierz K a r w a c k i ,  
rzeczywis tym cz łonkiem tejże Kommissj i  mia nowany 
został .
— Nowo organizowana  straż graniczna  składa  się na 
linji  europejskiej  n v  każdym obwodzie eelny'm z je­
dnej  b r y g a d y ,  p ó l b r y a d y  i kompanj i  oddz ie lne j ,  w 
ogólności  z 4  b r y g a d ,  7 p ó łb r y g a d  i 2 kompanj i  
oddz ie lnych.  B r y g a d y  zna jdują się w obwodach cel­
ny ch  Ju rbu rga  , G r o d n a ,  Radziwiłowa i Dubossary ;  
p ó ł b r y g a d y  w P e t e r sb u rg u ,  Rewlu,  Rydz e ,  Libawie,  
Odessie , Teodozj i ,  Tag a n ro g u  ; kompanje  oddzielne 
w Arcbangiel sku ji Kerczu.  C a ł y  t e n  ko rp us  gra-  
n iczno-celny sk łada  się z 6 dowódzców brygadowych,  
31 dowódzców k o m p a n j i ,  119 dozorców,  156 porno- 
cników p r z y  d o z o r c a c h ,  2018 k o n n y c h ,  1227 pie­
szych s t rażników i 37 p i sa rz ów ;  e tat  wszystkich u- 
stanowiony jest na 239,182 rub l i .
—  O k r o p n y  pożar  zniszczył  w n o c y  z dnia 24 na 25 
Sierpnia v.  s. stolicę W .  Xięz twa  f inlandzkiego,  sza. 
nowne muz siedlisko,  miasto Abo.  W 7 godzinach 
stanęło w płomieniach całe miasto po obudwóch s t ro­
nach rzeki. Rozwal iny s ta roży tnego  kościoła , g m a ­
chu sądowego , u n iw er sy te ck ie go ,  r a t u s z a ,  a p t e k ,  
do m u  pocz towego, sklepów, ste'rczą dziś z pośród 
kurzących  się gruzów i p r z y p o m i n a j ą , że tn  wzno­
si ło się miasto Abo.  (G ,P .)

H  1 S Z P  A N  J A
z M a d ry tu  d n ia  26 S ierpn ia .

Nietydko miasto Berga,  ale Vich i Aigonlonde  mają  
by'ć zajęte przez powstańców. Byli  kons ty tuc yjn i  
w Manresa musieli  zapłacić 150,000 piast rów k o n t r y ­
bucji .  Bezprawiów takich dopuszcza się C a r  r  . • 
g o l ,  k t ó r y  do Manresa  dnia 5 S ie rpnia  w k r o ­
czył.

—  Dziennik  barceloński  umieści ł  rozkaz H r .  V i 1- 
l i m u r v i c e  gu be rn a to ra  tamtejszego,  wskazujący 
sposoby jakiemi pr zy t ł u m ić  można  powstanie.  We 
wszystkich gminach mają być pa t ro le ,  do po konywa­
nia ma łych  band; w dzień po ty m  rozkazie,  25 pa- 
t rol istów poł ączyło  się z m a łą  bandą,  a o wys trza ł  z

ręcznej  broni  od Barce l lony  zabrali tak zwani Mgra* 
wiados czte rech  patrol istów.  Szczęście,  że dział  nie 
mają ,  bo  niezawodnie oblega liby śamą Barcel lonę ,  
gdzie dla zemsty  swojej l iczne znaleźl iby ofiary'.

— P o d ł u g  innych  wiadomości  sami mieszkańcy mia.  
sta Manresa ,  p rzebran i  za ochotników,  rozbroi l i  t a m ­
tejszą za łogę  z 700 ludzi  z łożo ną  i uwięzili  znaczniej­
szych.  spółobywatel i ,  aby  za nich o k u p  o t r zymać .  
T o  samo działo się w Vich i Berga.  G u b e rn a to r  mia­
sta Vich,  w y s ł a ł  b y ł  200 ludz i  do Cordonu:  Jep  
Es tanys dowiedziawszy się o te'm, pods tąp i ł  pod mia­
sto,  pokaza ł  załodze wziętego w niewolę  k o m e n d a n ­
ta miasta Marnesa i wezwał miasto, aby się poddało;  
.guberna tor  niespodziewając się z n i skąd po m ocy,  
wystąpić kaza ł  załodze z 350 ludzi z łożoną,  z a b r a ł  
z sobą 80 rodz in i cofną ł się do Caldas.  W  drodze  
napastowali  go st rzelcy uformowani  z wieśniaków. T y m  
sposobem zginę ło  bl isko 100 ludzi,  a wszystkie kob ie ­
t y ,  z u t rudzen ia  nie mogąc za za łogą zdążyć,- dosta­
ł y  się do niewoli.  Za łoga  miasta Vich p r z y b y ł a  do 
Caldas w nę d z n y m  stanie,  musiała bowiem prawie  
40 mi l bez pr z e rw y  przed n ieprzyjac ielem uciekać.  
— Powstańcy przestają już  wołać N iech  ży je  K arol P j  
ponieważ Infant  t en  o g ł o s i ł , iż niechce aby  pod 
jego nazwiskiem takie bezprawia się dz ia ły.  Gł ówna  
ich kwatera  jest  t e raz w Olot ,  gdzie sypią  szańce .  
—  Z Madrytu  donoszą pod  dniem 1 września,  że 

dymissja dla P a n a  R e  c a  c h o  podpisana b y ł a  jesz­
cze dnia 1 sierpnia,  ale do 15 t r z y m a n o  ją jeszcze 
w ta j em n ic y , - t ak ,  iż sam nic o niej nie wiedział ,  po ­
mimo,  że od 15 t r zyk ro t n i e  b y ł  w Ildefonse.  O s t a ­
tni  r a p p o r t  jego, k t ó r y  mu  P. Z o r i l l a  d. 15 za­
p ieczętował ,  nie szczędził  minis t rów.  Mówią,  że d y .  
missję tego  urzędnika,  nietylko s t r on ni kom  powi tań-  
c u w j  a l e  i  m i n i s t r o m  i i a l o £ y  p r / i y p i « a ć ,  j a k k o l w i e k :  

uważają ich za umia rk owa ny ch .  P .  R e  c a  c h o  w z b u ­
dz i ł  w nich zazdrość i to b y ło  g łó w ną  p r z y c z y n ą  
jego dymissji.  S to su nk i  Hiszpanji  z F r a n c j ą  są w 
dobre'm porozumieniu;  Anglja zdaje się' b y ć  o b o ­
jętną,  ale po se ł  jej wystąpi  zapewne dopie'ro w chwili 
stanowczej  i t en ,  co żadnego zdaje się nie mieć zna ­
czenia,  s tanie się p rzedmiotem powszechnej  uwagi .  
Król odrzuc i ł  p r o j e k t p r z y  wrócenia inkwizycj i ,  izmniej- 
szenia pensji  a jen tom dyplomatycznym.  Mówią,  że 
k r ó l  m ia now ał  P .  U g a r t e w  miejsce p ierwszego 
mi nis t ra  Calomarde.
—Dowódca  wojska obserwacyjnego w starej  I iatalonj i  
j e n e r a ł  M o n  e t ,  m ianow any zos ta ł  nacze lnym  wo- 
dżem si ły zbrojnej  p rzeciw powstańcom Kataloń- 
skitn.
 Banda powstańców w prowinc ji  Walenc j i ,  dopuśc i ła
się już  k i lku grab ieży  i rozpisała kon t ry bu cje ,  ala 
nie okazała jeszcze żadnej dążności po l i tyczne j .  O k o ­
l iczność ta rzuca postrach na całą prowinc ję.  
— Władze  w Galicji o t r z y m a ł y  uwiadomienie  od t y m ­
czasowego wie lkorządcy  r a d y  kastyli jskiej ,  że zgro-  
madzeni  w Lizbonie  i Gib ra l ta rze  rewolucjoniści  m a ­
ją  zamiar ^uskutecznić wy pra wę  przec iw brzęgOm 
Kanta bry sk i m;  wsiądą oni w liczbie 370 na o k r ę t y  
kolumbijskich k or sa rzy  i za tkną  p o d ł u g  okoliczności  
banderę  angielską,  albo f rancuzką.  Naprzec iw tej  
napaści  sposobią się już  do obr on y  na brzegach  m o r ­
skich.
 Do Barce l lony  p rz y b y w a  coraz więcej mieszkańców
szukających schronienia przed  powstańcami;  l iczono 
t a m  nieco dawniej  140,000, dziś liczą do 200,000 mie­
szkańców, brakuje  już  domów,  tak  iż myślą  os tawia-  
n i u  baraków.  Wie lkorządca  tamtejszy nie wi«, jak



• 104$

■sobie pośtąpic 7. tak znaczTrątnassi lu dz i;  jed nego  dnia 
k aże  się uzbrajać całej ludności ,  drugiego, każe wra­
cać do obowiązków  d om ow ych .

•— P o w s t a ń c y  -szanują wszędz ie  F r a n c u z ó w ;  a d y ­
l iżans  f r a n c u z k i  spo ko j n i e  p o ś r ó d  b a n d  ich p r z e j e ż ­
dż a .  Z tej s t r o n y  n a l e ż y  p r z y z n a ć  po w s t a ńc om  w ie l ­
k ą  ka r ność .

—  C a l e  wojsko  p r z e z n a c z o n e  p r z e c i w  po w s t a ń co m  
■katalońskim l i c z y  20 ba ta l j o nó w .  D o w ó d z e y  mają 
n i e o g r a n i c z o n ą  p raw ie  władz ę  i u ż y w a j ą  jej na za ­
o p a t r z e n i e  sw eg o  wojska .

—  P .  C a l o m a r d e  r a d z i ł  międz y  in n e m i ,  z m n ie j ­
szy ć  dla oszczędnośc i  g w ar d ję  k r ó le w s k ą ,  na u t r z y ­
m a n i e  k t ó r e j  n i edos ta j e  f un d u sz u .
■— Znies ien ie  policji  P .  R e cn c h o , s p r a w i ł o  r o z r u c h y  wSa-  
r ag os s i e ,  Bu r g o s ,  T o l e d o  i S. Ja g o  w Galicj i .  W  M u r ­
cia o b ch o d z o n o  t e n  w y p a d e k  b ic i em w d z w o n y ,  ii- 
l u m i n a c j ą  i f a i e rw e rk ie m .

—  Piadzono P .  Kecacho a b y  n ie  p r z e j e z d z a ł  p r z e z  
L e o n ,  dla  u n i k n i a n i a  zasadzki  na j ego  życie .
—  Mi n i s t e r  ł a sk  i sp rawied l iwośo i  m o c n o  za ch o r o w ał ;  
o d  k i l k u  dn i  c i ąg le  k r w i ą  p lu je .  (G.B. )

P O R T U G A L I A
s  L i z b o n y  dn ia  25 S ie rp n ia .  

J e n e r a ł  S a m  p a y  o w i e lk o rzą d zc a  E s t r e m a d u r y  i 
j e n e r a l n y  i n s p e k t o r  j a z d y ,  o t r z y m a ł  d y m is s j ę ,  co 
s p r a w i ł o  p o w s z e c h n y  sm u t ek .  S z a n o w n y  t en  wete-  
l a n  b y ł  j e d n y m  z n a j l e p s z y c h  ' t a k t y k ó w  i p o s ia d a ł  
p o w s z e c h n ą  mi łość .  P rz y ja c ie l e  jego  odwiedz i l i  go 
w d/ . ień po o t r z y m a n e j  d y m i s s j i , a b y  mu o św ia d­
c z y ć ,  że dymiss ja  j ego nie jest  dla  nich obo ję tna .  
« Nie  ubo le wa jc ie  n a d e m n ą — r z e k ł  do n ich ,  — za s m u ć ­
cie się r acze j  nad  losem nasze j  n ie szczęśl iwe j  o jc zy ­
z n y .  Co się m n ie  tycze' ,  m o g ę  w as zapewnić ,  że o d e ­
b r a w s z y  wczoraj  wieczorem n ie spo dz i aną  d y m i s s j ę ,  
s p o k o jn i e  n o c  p r z e s p a ł e m ,  bo mi su m i en ie  ża d n eg o  
n i e  czyn i  z a r z u t u .  L o s  jes t  z m i e n n y m ,  a T e  spoko j -

/ ] ) e  w y r a z y  e l o e c a  w y c i o - n ^ l'y l- e y  p r v i y j t f  u i o t K j m .
VV miejsce H r .  S a m  p a y  o m ia n o w an o  - tymczasowo 
j e n e r :  C a u 1 a wielk o rząd zcą  E s t r e m a d u r y ,  a P .  C o r ­
d o  za  i n s p e k t o r e m  jazdy .  Po  o t r z y m a n i u  dymiss j i  
■wydał S a m  p a y  o o k o l n ik  do wojska ,  dz i ęk u ją c  m u  
za d o b r e  s p r a w o w a n ie  i na pom ina ją c ,  aby  n ie p rze -  
s t a w a ło  o żyw ia ć  się d o b r y m  d u c h e m  w wie rnośc i  
D o n  P e d r  o w i  i R e je n tc e .
—  M ó w i ą ,  że p u ł k i  17 i 19 będą  ska sow ane ,  ponie -  
n i e w a ż  się o d w a ż y ł y  c z y n ić  p r z e ło ż e n ia  za j e n e r a ­
ł e m  S a l d a n h a .
—  T r y b u n a ł  det I n f a n t a d o , chce u ż y w a ć  w ak ta ch  
swoich t y t u ł u  D o n  M i g u  e l a ,  zamias t  co do tyc hcz as  
■wszystkie w y r o k i  w imien iu  r e j e n t k i  w y d a w a ł .
—- Ć) u w ię z io n yc h  n ic  n ie  s łyc hać .
•— D o k t o r  A b r a n t e s  d o nos i  swoim p r z y ja c io ł o m ,  
że on P e d r  o p r z y b ę d z i e  do E u r o p y  n iezawodnie;  
n i e  wyjed z ie  w sz a k ż e  z Brazy l j i  p r ze d  3 W rz eśn ia ,  
w  k t ó r y m  d o p i e r o  i z b y  będą  za mknię te .
—  O d w o ł a n i e  j e n e r a ł a  S t u b b s ,  sp r a w i ł o  w w o js k u  
w  O p o r t o  stojące'm t a k ie  w ra że n ie ,  iż p u ł k  o c h o t n i ­
k ó w  i p u ł k  s t rzelców , o b a d w a  o rgan izacj i  t ego  j e ­
n e r a ł a ,  same  b r o ń  z ł o ż y ć  c h c i a ł y ,  z a n i m b y  r o z ­
k a z  t en  o t r z y m a ł y .

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

W ia d o m o ś ć  o n a js ta r s z y m  tnoźe P sa ł te r zu  p o ls k im  
w bibljo tece W  W .  kan o n ikó w  la te ra ń sk ich  w k lasżtó-  
r ze  ś. F lo r ja n a ,  n iedaleko  m ia s ta  L i n t z  w w yższe /  d u -  
s t r j i ;  w y d a n a  n a k ła d e m  to w a r z y s tw u  n aukow ego  -Kru­
k o w sk ieg o . —  K r a k ó w , w d r u k a m i  a k a d e m ic k ie j  1827 

in  8 vo stri  39 (*)

P o d  t a k im  t y t u ł e m  w y sz ł o  świeżo n ie wi e lk ie  d z i e ł ­
k o ,  al e t t adęr  c i eka we  dla m i ł o śn ik ó w  s t a r o ż y t n o ­
ści n a r o d o w y c h  p o d  w zg lę d em  języ ka .  Op i sany  t d  
j e s t  r ę k o p i s m  najdawnie j szego  p s a ł t e rz a ,  i p r zy to c zo ­
n e  na  p r ó b ę  n i e k t ó r e  j ego miejsca.  Ma b y ć  on 
s t a r s z y  od p s a ł t e r z a  zwanego k r ó lo w e j  Jadwigi.

Z p o w o d a  zn ak ów  h e r b o w y c h  na  r ę k o p i ś m ie  odma»- 
lowa-nych,  wnoszą  wydawCy,  że ten-, a nie i n n y  w ł a ­
ściwie zwa ć  się powin ien  p s a ł t e r z e m  królowej '  J a ­
d w i g i ;  atoli  nas t r ęcza ją  się im in ne  jeszcze u w a g i ,  
k t ó r e  zdają się po daw ać  w wą tp l iwość  t en w n io se k .  
Kog o  in te ressu ją  p o d o b n e  w ia dom ośc i ,  zna jdz ie  w t e m  
d z i e ł k u  opis e x e m p l a r z a  t ak w y k o n a n y ,  że z n ie go  
po t ra f i  powziąć  wy obrażen ie  o r z e c z y ,  i wy p r o w a ­
dzić W ni osk i , j akie uwadze  j ego nas t r ęczy  ć się m o g ą .

Sposób  wygubienia  w o łków  i zachow an ia  p s z e n ic y  od  
r d z y  c zy l i  l a k  zw a n e j  srzezogi.

C a ł y  sposó b  zasadza się na t e m , a b y  na wiosnę  
g d y  sok już  w z u p e ł n y m  zn a jd u j e  s i ę c b i e g u ,  n a ł a ­
m a ć  m ł o d y c h  jo d ło w y c h  w y r o s tk ó w  z w i e r z c h n i c h , 
i pomieszać  je z z i a r n e m  do s iewu oz im ego  p rze -  
znaczone’m. Ż y w ic z n y  zapach udzie la  się z i a r n u  i 
o chr an ia  od  r o b a c t w a ,  k t ó r e  go n ie lub i .  W  o k o l i ­
cach,  gdzie t r u d n o  jes t  mieć  p o d o b n e  jo d e ł  w i e r z ­
c h o ł k i ,  m o ż n a  ż yw ic ę  m ię dz y  zboże  w m ie sz a ć ,  a 
sp ic h rz e  i s k ł a d y  zboż ow e  w e w n ą t r z  r o z c z y n e m  te ­
go r o d z a ju  w y sm a ro w ać .  Można  po d o b n ie ż  u n i ­
k n ą ć  r o b a c t w a ,  macza jąc  sz m at y  l u b  k a w a łk i  s u k n a  
w t e r p e t y n i e ,  i te  między zboż e  w kł ada ją c .  Pewien,  
z n a k o m i t y  g o s p o d a r z  d o ś w i a d c z y ł ,  iż sm a ru ją c  p o ­
d łog i  i ś c i any  w sp i ch rzu  w o dą  ż y w i c z n ą ,  p r z e z  l a t  
12 n i e z n a ł  r o b a c tw a  ani  s rzezogi  w zb oż u .

O  kar t  o f  lach.
W  A m e r y c e  g o l u j ą  ka r to f le  t y m  spo so be m  ja ko  

n a j l e p s z y m  i n a j z d r o w sz y m .  —  p r z e z  3 lub  4 m i n u t  
g o l u j ą  się kar to f l e  w wodzie z n ieco  so l i ,  ods tawia ­
ją  się pole'm o d  o g n i a ,  od le wa  się w o d a  gorąca  a  
w jej miejsce z imn ą  n a p e ł n i a  się g a r n e k  , i w k ł a d a  
się k a w a ł e k  w ap p a  n ie g a s z o n e g o  wielkości  o rzech a  
l a sk o w eg o .  Pote 'm g d y  się z a g o t u j ą , o d l ew a  się w o ­
dę i zos tawia g a r n e k  z ka r to f l ami  n a  o g n i u  p r ze ż  
m i n u t  k i lka ,  a ż e b y  o b e s c h ł y .  T y m  s p os o b e m  s ta j ą 
się do j edzen ia  smaczn iej sze i zd rowsze .

Chc ąc  cble'b ro b ić  z k a r to f l i ,  t r ze b a  je zagrz ać  
w k o c i o ł k u  w od ą  n a p e ł n i o n y m ,  bacząc  a b y  nie-  
w r ż a ł a  ; g d y  kar to fle  z m ię k ną ,  t r z e b a  je ob ra ć  i u -  
t r ze ć .  D o  L fu n ta  kar to f l i  j p r z y b i e r a  się 1 f u n t  
m ą k i ,  1 ł y ż k a  so l i ,  2 ły ż k i  d r o ż d ż y  i t y l e  w o d y ,
a l e  p o t r z e b a  n a  z r o b j e n j e  o i a o t a  raca o b l e b ,  J a t o r y
p iecz e  zw y c z a jn y m  sp o so be m.

Kto  chce kar tof l e na  dal szy  czas zacho wa ć  b ez  
ze p s u c ia ,  p o w in ie n  je kazać  o p ł u k a ć  . p o k r a ja ć  w k a ­
w a ł k i ,  n a m o c z y ć  p r ze z  48 g o d z i n  w wodz ie  w a p ie n ­
n e j  , a p o t e m  d r u g i e  ty l e  w wodzie św ie że j ,  W pie­
cu w y s u s z y ć ,  a g d y  p o t r z e b a  zeml ić  na  mąk ę .  Ze  
s tu fun tó w s u r o w y c h  będz ie  30 fun tów su sz o n y c h  k a r ­
tofl i .  M ą k a  z nich na chleb  b a r d z o  d o b r a .  |

S p o só b  a b y  g roch  i f a s o l a  p ię k n ie  o b ro d z i ły .
W  s ie rp n i u  i we w rześn iu  'zbiera się r zęsa z e s t a w ó w ,  

sa d za we k  i z r o w ó w  l u b  k a n a ł ó w ,  u k ł a d a  się ną  
k u p ę  k tó r a  p r ze z  zimę m e t k n i ę t ą  l eżyć  p o w i n n a ,  
a w m a r c u  i k w ie t n iu  uż yw a  się jej na  n a w ó z  pod  
g r o c h  i fasolę.  T e n  sp osó b  d o b r y  jes t  s zczegó ln ie j  
do g r o ch ó w  o g r o d ow y c l i , n i e ty lk o  b o w ie m  p i ę k n y  
ale ośm dn i  wcześniejszy g r o c h  z jej p o m o c ą  mieć 
m o ż n a .  W Holand j i  u ż y w a n i e  t e go  sp o so b u  j e s t  
b a r d z o  u p ow sz ec hn i one .

Sp o só b  na  szczury .
O d k r y t o ,  że chcąc się p o z b y ć  sz cz ur ó w  z mie jsca 

gdzie się za n ę c i ł y ,  l u b  że by  w d o m u  n i e p o s t a ł y ,  
po t r ze b a  p o ło ż y ć  w miejscu , gdzie p r z e b y w a j ą  i za ­
ty k a ć  i c h . j a m y  włosa mi  lu dz k ie m i .  B ud u j ą c  dom  
n o w y ,  g d y  się t e go  sposobu  u ż y j e ,  moż na  b y ć  p e ­
w n y m ,  że ż a d e n  s z c z u r  w n im  n iepos tan ie .

W id o w is k a  fc S to l ic y .

T e a t r  n a r o d o w y .  D z iś  r y c e r s k a  d r a m a  J o a n n a  z  M o n t -  

f a . u c o n .
M e u a ż e r j a  z w i e r z ą t  i g a d ó w  P a n a  D in t e r ,  na p l a c u  za  o g r o d e m  

K r a s i ń s k i c h .  '

Do dzis iejszej G a ze ty , 'za łą c zo n y  je s t  N e r  116 D zień-  

rńka  Obwieszczeń-'-^-

(*) W sięgarni  Wgekicgo kosztuje Zł. I .


